
G A Z E T A

P O Z N A Ń S K

Wielkiego

N akładem  D rukarn i N adw ornej IV. D ekera

J \i W e  W t o r e k  d

W iadom ości zagraniczne.

ł l  o s s y  a .
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 28.G ru d n i  a.

N o w i n y  d w o r u .
W  przeszły P on iedz ia jek , ‘25 Grudnia, 

z  okoliczności święta Bożego Narodzenia o d ­
praw iona  była w  kaplicy pałacu Z im ow ego  
Msza uroczysta w  obecności N. C esarza, J. 
C. W .  W. X. Naslępcy-Ćesarzewicza i Xią- 
żęeia Jm ci Piotra Oldenburgskiego. Potem  
odśpiew ano «Te Deum« na podziękowanie 
N aiwyższem u za opuszczenie w  podobnym  
dniu roku 1812 ziemi Rossy jskiói przez w o j­
ska nieprzyjacielskie. C z łonkow ie  Rady Pań 
stw a, Senatorow ie , urzędnicy D w o ru ,  ( jen e ­
ra łow ie  i oficerowie gw ardy i i w ojsk  linijo- 
w y c h  i morskich , tudzież osoby mające w stęp  
do D w o r u ,  znajdowali się na tym  obrzędzie. 
W ieczorem  m iasto-było  oświecone.

Na przedstawienie Rady o rderu  S w . W ł o ­
dzimierza, przez Ukaz Cesarski z dnia 28. 
Października: mianowani’ zostali w  liczbie
innych , kawalerami tego orderu  4 klassy: Za 
w ysługę  35 lat nienagannie w  rangach klasso- 
w y c h :  Buchhalter Kijowskiego urzędu P o­
w szechnej Opieki 7 klassy Chmielnicki.

X i ę s l w a

I_E G O.
S p o i k i. — R edak to r: „i. ItnflłlOlC*Ak

i a 21. S ty cz n ia .  1840.
Assesorowie Kołlegialni; S trapezow ie  p o w ia  
t ó w  guberriii Mińskiej W ik ow sk i i Pińskiego 
Atanazy Ja k im o w  i 8 klassy, Skarbny pow ia tu  
Kowelskiego Nestor Stom piełew. — Za gor­
liwą i nienaganną służbę w  urzędach zależą­
cych od w y b o ru  szlachty: Sędzia Graniczny 
pow ia tu  Słonimskiego Radzca H onorow y Bo- 
gusław  Swieżyński, były Prezes Sądu- gra­
nicznego K obry skiego, Porucznik byłej Pol­
skiej służby Kazimierz Skowroński — ntema- 
jący rang: Marszałkowie powiatu:^ W o łk o w -  
skiego, zostający w  stopniu Szam belana 
D w o r u ,  h rabia  X aw ery  Grabowski i Żyto­
mierskiego Jakób Omieciński, byty C h o rą iy  
Rorysowski Ignacy Kukiewicz, Członek K om - 
misyi ustanowione; do rewizyi czynności Gro­
dzieńskiego S zla ch eck ieg o  Zgromadzenia To­
masz Rogatko, były Prezes W o ło w s k ie g o  Są^ 
du  G ran iczn ego  _ Ignacy K ołłupayło , były Sę­
dzia Sądu Powiatowego^ Słonimskiego- W in ­
centy Połubiński , Sędziowie S ą d ó w  Gra­
nicznych : Słonimskiego Eustachy W o ł ło -
w ic z ,  były Kobryńsktego Hieronim Strzel- 
bicki, ludzkiego X aw ery  Zmijowski i byli: 
Wileńskiego gubernijałnego Adam Kociełł, 
Kobryriskiego W incenty  bnieiko i Łidzkiego, 
teraz K ura to r  m agazynów  zbożow ych tegoż 
p o w ia tu ,  S tan is ław  Przybytek; Deputaci 
zgromadzeń Szlacheckich: Witebskiego Aoto-
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n i K o rs a k  i M ińsk iego  Ignacy  Ś w ię c ic k i ;  byli 
P o d k o m o r z o w ie  p o w i a t ó w :  N o w o g ro d z k ie g o  
X a w e r y  Pilecki,  P m sk iego : K a ro l  B_>lewski 
i A sse so ro w ie ;  'WiLeńskićj I z b y  h ąd u  K r y m i ­
na lnego  J ó z e f  K u p ś ć ,  O w ró c k ie g o  S ąd u  p o ­
w ia to w e g o  Ja n  W is z n ie w s k i ,  B rzesk iego  ta ­
kiegoż sądu  (b y ły )  A d a m  T o ło c z k o  i by ły  P i ­
sarz  Brzeskiego p o w ia t o w e g o  &ądu T o m a s z  
Podgórsk i .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 12 S tycznia, 

r  Psin M a u g u in ,  k tó ry  n a  pos iedzen iu  w c z o -  
ra jsz em  I z b y  D e p u t o w a n y c h  glos zafcrał, 
o św ia d c z y ł  n a ty ch m ias t  p rz y  w s tę p ie  sw e j  
m o w y , że na  tym  p rze d m io c ie  o g ran ic za ć  się 
n ie  m y ś l i ,  lecz całą politykę z e w n ę t r z n ą  o b ­
jąć  p o s ta n o w ił .  P o w ie d z i a ł ,  że już o śm  
u p ły n ę ło  m ies ięcy ,  od k ąd  F ra n c y a  n o w e m u  
g a b in e to w i  k ie ru n e k  s p r a w  s w o ic h  p o w ie rz y ła  
a  czas te ra z  zapy tać  się , jaki ten  g ab ine t  sp ra ­
w o m  ty m  nada ł  p o p ę d  i jak ich  F ra n c y a  te raz  
m a  sp rz y m ie rz e ń c ó w .  P o ło ż e n ie  f  rancyi 
i s tosunki jej z zagranicą n ig d y  nie by ły  n ie­
bezpieczniejsze .  M ó w c a  p rz e d s ta w ia ł  E u ro p ę  
jako zag rożoną  p rz e z  zam ia ry  z rz ę d n e  Kossyi 
a  F ra n c y ę  m ia n o w ic ie  jako u p o ś ledzoną  p rz e z  
z rę czn ą  i p rzeb ieg łą  po l i ty k ę  Anglii. A u s try a  
zaś  i P r u s y  p o w z i ę ł y  n i e p o | ę t y ,  n i e s ł y c h a n y  
j okropny ' p lan  p rz y w ła sz c z e n ia  sobie kilku 
k r ó le s t w  w  obliczu  F ra n c y i ;  A ustrya  w e  W ł o ­
s z e c h ,  P russy  w  N iem cz ec h  za pom o c ą  z w i ą ­
zku  ce lnego !  Z  ta k o w e g o  w ię c  s ta n o w isk a  
w y c h o d z ą c ,  zap y ta ł  nas tępn ie  P an  M auguin, 
c o  F ra n cy a  od  lat 10 uczyniła .  Z rz e k ła  się 
A n k o n y  i A n tw e r p i i ,  w p r a w i ł a  Belgią w s t a ń  
n e u t ra ln o ś c i ,  n ie  zasłaniatącej g ran ic  naszych  
a S z w a jc a ry ę  w y d a ła  arystokracy i n i e n a w i ­
dzącej F ra n c y ą .  P o d  w z g lę d e m  py tan ia  
W s c h o d u  ro z u m ia ł  m ó w c a ,  że P russy  p r z e z  
czas n iejaki się op ie rać  b ę d ą ,  ale p o te m  jednak 
u s tą p ią ,  A ustrya  p o d o b n ie  p rze z  kilka p ro -  
w in c y i  da  się zaspoko ić ,  że w ię c  tylko na A n ­
glią i (Bossyę z w a ż a ć  t rzeba .  Anglii idzie 
ty lko  o c iaśninę S u e z ,  ab y  d rogę  d o  Indy i 
w o ln ą  sobie u t rzy m ać  a o tę cenę g o to w a  b ę ­
dzie n a w e t  n a  zajęcie K ons tan tynopo la  p rze z  
I to ssvan  zezw o lić .  P rz e w id u je  w ię c  z p e ­
w n o ś c i ą ,  że Anglia i Bossy a się p o łą c z ą ,  że 
A us trya  i P russy  n a  w szy s tk o  się z g o d z ą ,  zaś 
F r a n c y a ,  chcąca sam a sp ó r  cały  za ia tw ić ,  s ta ­
n ie  się p o śm iew isk ie m  dla .całej E u ro p y .  —  
P a n  L a m a r t in e  gan i ł  r z ą d ,  że sp rz y m ie rz u  
angie lsk iem u należy tego  nie p rzyp isu je  znacze­
n ia ,  o raz  tw ie r d z i ł ,  że z sam ego p o cz ą tk u  
rz ą d  nie m ia ł  s łu szn o śc i ,  pop ie ra jąc  sp raw rę 
M e h m e d a  Alego. Nie w id z i ,  jakiby F ra n cy a  
m o g ła  m ieć  w  te m  in te re s ,  u tw a r z a ć  n o w e  
p a ń s tw o  nad  m o r z e m  S ró d z ie m n e m  a to  jesz­

cze p o d  z a rz ą d e m  takiego o k ru tn ik a ,  jakim 
jest Basza Eg ip tu .  T rz e b a b y  by ło  tego szczę­
ś l iw ego  a w a n tu r n ik a  swe.mu zo s taw ić  losow i,  
a lb o  raczej w e s p r z e ć  p a ń s tw o  tu re c k ie ,  aby  
lenn ika  sw e g o  w  k lu b ach  u trzy m ać  m ogło .  — 
M inister  o św ie c e n ia  sądził ,  że wdaśnie w  F r a n ­
cyi , gdzie św ie tn a  g w ia z d a  tak  w ie lk ie  u t w o ­
rzy ła  c u d a ,  M e h m ed a  A lego  a w a n tu r n ik ie m  
n a z w a ć  się n ie  g odz i ,  M e h m e d  Ali w ielkim 
cz ło w ie k iem .  M in is te r  u s i ł o w a ł  nas tępn ie  
p o s tę p o w a n ie  gab ine tu  w  s p r a w a c h  V\ schodu  
u s p r a w ie d l iw ia ć  i d o w ie ś ć ,  i e  -wszystko, co ­
k o lw ie k  się dzieje  aby  E g ip t  o s łab ić ,  o raz  i 
l u r c y ę  osłabia i s e k re tn y m  za m ia ro m  p e ­
w n y c h  m o c a r s tw  sprzyja. T o  g łó w n ą  p r z y ­
c z y n ą ,  dla czego F ra n cy a  ro szczen ia  W ic e ­
kró la  pop ie ra .  M in is te ryum  nie m oże  jeszcze 
w  obecnej c h w i l i  d o k ła d n y  skreślić o b r a z  
u k ła d ó w  d y p lo m a ty c z n y c h ,  ale za ręczać  m o ­
że ,  ze chociaż te uk łady  w  sekrecie  się z a c h o ­
w u j ą ,  jednak  o te m  nie z a p o m n ia n o ,  że raz 
jednak  d o  pub l iczne j  do jdą  wdadom ości.  — 
N as tęp n ie  d o m a g a n o  się z ró żn y c h  s tron  o d ­
łożen ia  o b rad  d o  przysz łego  p o n ie d z ia łk u ,  ale 
I z b a  p o s ta n o w i ła ,  a b y  się dalej o d b y w a ły .  
P re ze s  w e z w a ł  w ię c  P a n a  T h ie rs  do  za b ra ­
nia g ło su ,  ale te n  o ś w ia d c z y ł ,  iż od roczen ia  
o b rad  m o c n o  ż y c z y ,  p o n ie w a ż  w  k ró tkości  
s p r a w y  tej ro z w ija ć  m e  p o d o b n a .  Izba za­
s to s o w a ła  się do  jego życzeń  i dalsze dyskus- 
sye do  p o n ie d z ia łk u  od łożono .

W  K e v u e  d e  P a r i s  cz y ta m y :  « Zdaje się 
n ies te ty !  być  n ie z a w o d n ą ,  że L o rd  P a lm e r ­
s ton  do  w n io s k ó w  Pana B r u n n o w  się p rz y ­
ch y l i ł ,  że w ię c  ro ssy jsko-ang ie lsk ie  p rz y m ie ­
rze  za p e w n e  fak tu m  p o c z y ty w a n e  być  m usi .  
Jeże l i  ta w ia d o m o ś ć  au te n ty c z n a ,  doda ona 
o p pozycy i  p rzy  dyskussyach nad  ad ressem  n o ­
w e j  siły. B o z u m ie m y ,  że M inis teryum  n a ta r ­
c z y w o śc i  |ćj nie w y t r z y m a  i u legn ie ,  jeżeli 
is to tn ie  w n io sk i  P a n a  B r u n n o w a  tego są ro -  
d z a ju ,  jak je K u r y e r  a n g i e l s k i  opisał." 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  11. S tycznia.

P o d  w zg lę d em  na  p r o ś b ę ,  po d an ą  p rzez  
K ap itan a  Ellio ta  r z ą d o w i  ang ie lsk iem u, ażeby 
zakazano  w sze lk iego  d o w o z u  to w a r ó w '  z C h in  
do Anglii ria o k rę ta c h  angielsk ich ,  d o p ó k ib y  
K a n to n u  dla h a n d lu  angielskiego na n o w o  nie 
o t w o r z o n o ,  nadm ien ić ,  jeszcze w y p a d a ,  że 
K ap itan  E llio t d o d a je :  « w  ra z ie  jeżeliby m a-  
n ilesta  o w y c h  o k r ę tó w  w  p rzy to m n o śc i  sa­
m e g o  N ad in tenderita  angielskiego nie b y ły  
podp isane  i o p ie c z ę to w a n e ."  W o j n ę  z C h i ­
nami), albo  zam knięc ie  p o r tó w  te jże ,  ac zk o l­
w ie k  stąd sobie m a łą  b a rd z o  korzyść  roku ją ,  
poczy tu ją  te raz  za rzecz  n ie u c h ro n n ą ,  gdy  
z s t rony  angielskiej,  m o ż e  z p rzy c zy n y  w a h a -



n ia  się m ię d z y  p o b ła ża n iem  a p r z e k o rą ,  r z e ­
czy te  aź do tego dop u szczo n o  s to p n ia ,  i gdy 
C h i  czycy tak z u c h w a le  sobie z Anglikami 
p u ś l ( i i i  p raw  ie o zadosyć uczyn ien iu  
z  ich s t ro n y  myśleć nie -niózns. VV iiom uajU  
g ło szono  w p r a w d z i e  p u b l iczn ie ,  że A d m ira ł  
M a it la n d ,  k tó ry  r .a m tą d  d. 29. L is to p a d a  o d ­
p ły n ą ł ,  oddala  się ty lko z w z g lę d u  .na s tan  
z d r o w ia ,  ale w n o s z o n o ,  ż e  to  ty lk o  m a  b y ć  
p o z o r e m  do  utaierna p o d ró ż y  jego  na m o r z e  
C hińsk ie .  T r u d n o  w p r a w d z i e  by ło  sobie 
w y t łu m a c z y ć  takie ta jem nicze  p o s tę p o w a n ie ,  
gdy  C h iń c z y k o w ie  ria g roźną  d em ons tracyą  
z s t ro n y  Anglii,  a m o ż e  jeszcze i na coś w i ę ­
cej są p rz y g o to w a n i  i uzbro jen i .  T a k ż e  
w  P o rtsm ouc ie  czy n n ie  się za m u ją  u z b ra  a- 
n ie m  o k r ę tó w ,  p rz e z n a c z o n y c h  do  lndy i  
w sc h o d n ic h .  Z am ierza ją  także w y s ia ć  do  Ad­
m ira ła  M aitlanda d w a  ó b fu n to w e  d z ia ła ,  k tó -  
ry c h b y  A dm ira ł  te n  na  pok ładzie  o k rę tu  adm i 
ralskiego „W el les ley"  do  rzucania  b o m b  m ó g ł  
użyć. W n o s z ą c  z w y r a z ó w  m in is te rya lnego  
d z ienn ika  G 1 o b e , tw ie rd z ić  w y p a d a ,  że rzą d  
angielski tą razą  sp iesznych  i sp rężystych  ś r o d ­
k ó w  p r z e c iw  C h in o m  użyć p o s ta n o w ił .  P o  
w s p o m n ie n iu  o w y p ę d z e n iu  A n g lik ó w  z  M a­
cao i z a m o r d o w a n iu  ludzi na  «Blaćk Joke«  
p o w ia d a  w s p o m n ia n y  dz ienn ik :  « Jak iko lw iek  
m o ż e  być  stan  rzeczy p o d  w z g lę d e m  zabran ia  
o p iu m ,  p y ta n ie  jednak  w z g lę d e m  p r a w u  p rz e ­
c iw n e g o  p o s tę p o w a n ia  w  t ć j  m ie rz e  źadnćj 
ju ż  n ie  ulega w ą tp l iw o śc i .  O b o w ią z k ie m  
b y ło  K ap i ta n a  E ll io ta  nie p rzy c h y lać  się d o  
ro szc ze ń  w ł a d ż  chińskich. G d y b y  im  b y ł  
w y d a ł ,  p o d łu g  ich żądan ia ,  p o d d an e g o  a n ­
gie lskiego, aby  go p o d łu g  s w o ic h  p r a w  k ra ­
jo w y c h  u k a ra ć  m ogli ,  b y łb y  c z ło w ie k a  tego  
n a  n ieom ylną  śm ierć  w y s t a w i ł ,  gdy  p r a w a  
ta m ec zn e  koniecznie  k r w i  za k r e w  żądają. 
K a p i ta n  E l l io t  ro z p o z n a ł  b ija tykę  zasz łą  m ię ­
d zy  C h ińczykam i a m a jtkam i „V p la g ę " ,  będącą  
p rz y c z y n ą  zabó js tw a ,  i p rzek o n a!  się, że w in o ­
wajca n ie  m ia ł  zam ia ru  p o p e łn ien ia  rozm yślnego  
z a b ó js tw a .  W z b r a n ia n ie  się zaś K ap itan a  E l ­
l iota  z "wydaniem C h iń cz y k o m  s p r a w c y  z a b ó j­
s tw a  by ło  p o w o d e m  do  w y p ę d z e n ia  A n g l ik ó w  
z Macao. Z abó jczy  napad  na » Black. J o k e « 
w ś r ó d  c iem nć; nocy  n ic ze m  się u s p r a w ie d l i ­
w i ć  nie da. P o s tę p o w a n ie  o b ec n e  rz ą d u  a n ­
gielskiego żadnej nie ulega w ą tp l iw o ś c i ,  a im  
szybciej c h w y c i  się sp rężys tych  ś r o d k ó w ,  ty m  
dobitn ie jsza  będz ie  nauka i tv m  p rę d z e j  d o ­
znają  b a rb a rz y ń c y  s k u tk ó w  sw o je j  zaczepki. 
C a ły  h a n d e l  z C h in am i o k rę ta m i angielsk iem i 
z u p e łn ie  p r z e r w a n y  i d o p ie ro  po  zup e łn e rn  
w y  nag ro d zen iu  i zadosyć uczyn ien iu  n a n o w o  
o t w o r z o n y  zostanie. D em o n s tra cy a ,  godna  
r z ą d u  angielskiego, n ie o d z o w n ie  jest p o t r z e ­

b n ą  dla u t r z y m a n ia  w ła s n e g o  h o n o r u  i p r a w  
p o d d a n y c h  angie lsk ich ,  z d e p ta n y c h  p rzez  n a ­
r ó d ,  iktóry o d u r z o n y  d o m n ie m a n ą  po tęgą 
s w o ją  w  o c z a c h  u c y w i l i z o w a n e g o  św ia ta  
W ie lk ą  Słabość okazuje . N iek tó re  dziennik i  
tego są zdan ia ,  ze t r z e b a  w  < h  in ach  stały 
p u n k t  pozyskać, z k tóregoby  C h iń c z y k ó w  s tra ­
c h u  n a b a w ić  i A n g lik ó w  zasłon ić  m ożna .  W y ­
spa F o rm o s a  najdogodnićjszą sie w , ty ra w z g l ę ­
dzie b yć  zdaje.; tę b o w ie m  posiada jąc  A n d i a  
b y ła b y  z a ra z e m  panią hand lu  r y ż e m ,  jako też 
m ia s ta  K a n to n u  w r a z  z całą iego p r o w in c y ą .

O  arm ii nadiriduskiej donoszą  n a jn o w s z e  
w sch o d n io - in d y jsk ie  G az e ty ,  i e  z  jednei s t r o ­
n y  znaczn ie jszy  ko rpus  w o jsk a ,  n iż  d a w n ić j  
u c h w a lo n o ,  p o d  G e n e r a ł - M a jo r e m  .Sir W i l ­
loughby  C o t to r iem ,  w  K a b u l u  p o z o s ta n ie ;  
o b aw ia ją  się b o w ie m  n o w e j  zaczepki z s t ro n y  
D o s t  M a h o m ed a  C h a n a ;  i że z drugiej s t ro n y  
b ry g a d ę  jednę  arm ii  d o  C h u l m u  w B a k h u  
w y p r a w i o n o ,  gdzie m a  p rz e z im o w a ć ,  i z a r a ­
ze m  tam ę po łożyć  zab iegom  D ost  M a h om eda  
C h a n a ,  ciągle poko len ia  tam eczne  do b u n tu  
zachęca jącego. Część zaś a rm i i ,  mająca p o ­
w r ó c ić  do  in d y i  w s c h o d n i c h ,  m ia ła  z S ir  
J o h n e m  K eariem  i  g łó w n ą  k w a te rą  d. 12. a lbo  
15. Paźdz ie rn ika  K ab u l  o p u śc ić ,  i s ą d z ą ,  że 
o ko ło  p o ło w y  L u tego  w  B o m b a ju  s tanie. S ir  
J o h n  R e a n e  zapad ł  na p e d o g rę  i m usia ł być  
w  lektyce niesionym . S i r  H e n ry  F e a n e ,  d a ­
w n ie j s z y  W ó d z  nacze lny  armii nadinduskiej,  
c h c ia ł  dn. 1. S tyczn ia  d o  A nglii  odp ły n ą ć .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  J u ż  w  p ie rw s z y c h  dniach 

G r u d n i a  p o w s ta ł  d o tk l iw y  m r ó z ,  k tóry  się 
p r z y  g w a ł t u w n y m  w ie t r z e  i znacznych śnie­
gach  aź do dn.  20. t. m. pow iększa ł .  Unia 22. 
nas tąp iła  o d w i l ż ,  k tó ra  się z m ałem i p rzez  
p rz y m ro z k i  p r z e r w a m i  aż do końca miesiąca
u trzym ała .  —  śm ier te ln o ść  m iędzy  m ie sz k ań ­
cami d e p a r ta m e n tu  tu te jszego b y ła  b a r d z o  
m a ła  w  ciągu G ru d n ia ,  chociaż w  n iek tó ry ch  
p o w ia t a c h  szkarlatyna i żarnice  w ie le  dzieci 
O śm ie rć  p rzyp raw iły -  S tan  z d r o w ia  p o ­
m ię d zy  z w ie rzę tam i d o m o w e m i  b y ł  w  ogóle 
p o m y ś ln y ;  ospa o w c z a  znaczn ie  się z m n ie j­
szyła i m a ło  p o m ię d zy  t r zo d a m i sz k o d y  z r z ą ­
dziła. -  P od ług  nadesz łych  doniesień  ty lko  5 
d o m ó w ,  1 stoi o a ,  o  c h l e w y  i jeden w ia t ra k  
stały  się p a s tw ą  p łom ien i.  N iebezp iec zeń s tw o ,  
zagrażające o z im in ie  z  p rz y c z y n y  nag łych  
m r o z o w ,  zn a cz n e  śniegi,  ziemię po k ry w a ją ce ,  
o d w ró c i ły ,  a o d w i l ż  usunę ła  p an u jący  w  w ie lu  
okolicach  n iedosta tek  w o d y .  — D o w ó z  zboża 
do  tu te jszego  m iasta  b y ł  w u p ł y n i o n y m  m ie­
s iącu  b a r d z o  znaczny . —  ż e g lu g a  na tom ias t
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c a łk i e m  d la  z a m a r z n ię c i a  W a r t y  u s ta ć  m u s ia ­
ł a  ___ Z e w s z ę d  n a d c h o d z ę  p o c ie s z a ją c e  w i a ~
d o m o ś c i  o  n ies ionej!  p r z e z  m a j ę tn i e j s z y c h  
m i e s z k a ń c ó w  i c a łe  g m in y  p o m o c y  b ie d a k o m ,  
w y s t a w i o n y m  w ś r ó d  m r o z ó w  r.a d o t k l i w e  
c ie r p ie n ia  i n ie d o s ta t e k  ~ L ic z b a  z b r o d n i  
m i m o  p r z y k r e j  p o r y  r o k u  n ie  p o w i ę k s z y ł a  się. 
—  W  O strow ie  z a p a d ł  p r z e z  Sąd, t a m e c z n y  
w y r o k  n a  7 8 le tn ieg o  ży d a  za p o p e łn i o n e  k rz y -  
w o p r z > s i ę s tw o .  W i n o w a j c a  s a m  się p r z e d  
s ą d e m  s t a w i ł .  —  P o d ł u g  u r z ę d o w y c h  w i a d o ­
m o ś c i  z n a le z io n o  w  czas ie  m r o z ó w  g r u d n i o ­
w y c h  p o  d r o g a c h  25 z m a r z n i ę t y c h  o s ó b  k tó ­
r y c h  m i m o  w s z e l k i c h  z a r a d z c z y c h  ś r o d k o w  
d o  życia  p r z y w r ó c i ć  n ie  z d o ła n o .  U w ie lu  
z  n i c h  d o w i e d z i o n ą  je s t  r z e c z ą ,  że u ż y w a n i e  
n a d  m ia rę  w ó d k i  p r z y p r a w i ł o  ich  o utratę ż y ­
cia w  teri sp o s ó b .  —  P ró c z  t e g o  w  c iąg u  G r u ­
d n ia  je d n o  d z ie c k o  się s p a l i ło ,  d w i e o s o b y  u -  
t o n ę ły  a t r z y  s a m e  so b ie  życ ie  o d e b r a ł y .

L e k a r s t w o  n a  u k ą s z e n i e  o d  p s a  
w ś c i e k ł e g o  — G a z e ta  H a m b u r g s k a  z d n ia  
2 1 g o  P a ź d z ie r n ik a  r o k u  b ie ż ą c e g o  z a w i e r a  na­
s tę p u  ące  d o n ie s ie n ie .  » t ło ssy jsk a  a g r o n o m ic z ­
n a  G a z e ta  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  n o w y  i |ak 
z a p e w n i a  n i e z a w o d n y  ś r o d e k  p r z e c i w  uk«j.- 
s z e n iu  o d  psa w ś c ie k ł e g o .  J e s t l o  p r o s z e k  w y ­
su s z o n e j  r o ś l in y  „ K o m o n i k a  łu p k o w a . . .  )L o -  
tu s  o r n i th o p o d i o id e s )  r o s n ą c e j  w  la sach  i na  
ł ą k a c h ,  k ló r a  d o  te g o  u ż y tk u ,  z e b r a n a  z ł o d y ­
g a m i ,  s t r ą c z k a m i  i k w i a t a m i ,  ■suszy się w  m i e j ­
scu  z,acit n i o n e m ,  t r z e  na  p r o c h ,  p r z e s i e w a  
i p r z e c h o w u j e  w  n a c z y n iu  śk lan r iy m  d o b r z e  
z a k o rk o w a n e H ) .  W  p o t r z e b ie  j e j  u ż y c ia ,  w y -  
m y w a  się r a n ę  z im n ą  w o d ą  i d a je  u k ą s z o n e j  
o so b ie  s t o ł o w ą  ły ż k ę  te g o  p r o s z k u ,  w y p i ć  
a l a k im k o lw ie k  n a p o je m  I t r u g ą  ta k ą  d o z ę  
da je  się p r z y  nad e iś c iu  n o w i u  k s i ę ż y c a ,  g d y  
u k ą sz e n ie  n a s t ą p i ło  w  p rz e c i ą g u  jego p e łn i  
i na  o d w r ó t  O k a z a ć  już  m i a ło  d o ś w i a d c z ę  • 
n ie ,  że n ig d y  w ię c ć i  n ad  d w i e  d o z y  n ie  b y ły  
p o t r z e b n e  T y m  tak że  s p o s o b e m  r a t u j ą  się 
o d  s k u t k ó w  ukąszar i ia  z w i e r z ę t a ,  z tą  ty lko  
r ó ż n ic ą ,  że n p  k o n i o w i  d a le  się z a m ia s t  jed n ć j ,  
t r z y  p e ł n e  łyżk i s to ło w  e r z e c z o n e g o  p ro s z k u  
•środek  te n  w y n a l a z ł  już  d a w n o  n ie jak i P i o t r  
( P e t e r ) ,  a le  go  u t r z y m y w a ł  w  t a j e m n i c y ,  az 
p e w n y  o f ice r  o d  la z d y ,  n a z w i s k i e m  P assek ,  
o d k r y ł  w  u ż y w a n y m  p r z e z  P io t r a  p ro s z k u ,  
k ilka  z ia r n  n a s io n ,  p o s ia ł  je i t y m  s p o s o b e m  
p r z y s z e d ł  d o  p o z n a n ia  u ż y w a n e j  ro ś l in y ."

Obrazu Polaków i Polski w y -
i z ł o  iuź P i ę ć  T o m ó w ,  k o s z tu ją  15 z łt .  po i.  
r ó w n i e ż  I»oe*ye Wasilewskiego^
k o s z tu ją  4 z ło te .  _ _  ^  _

Księgarnia W. S t e f a ń s k i e g o .

V e rs  sur un pamphlet, iusere tlans nn ouvrage 
qui porte Je li tre :  1'Aml «le Ellomme.

On lit souvent,  helas! dans un Ami de 1’Homme 
Mainte fu! i l i t e ! e t ,  sans qite 1’pn s y  nomme,
Taut d’absurdes rćeits. un ton bien impudent, 
t ju i  teruisseiit d’abord Pauteur et son talent.
II tau t ,  quand on ecr i t ,  ga rder  la bienseance,
E t  nc jamais loser l ’honneur et la  deccuce,
II faut savoir rej-lcr sa vaine et folle ardenr,
P o u r  ne pas s'altirer la  puhliquc e la m e u r ! . . .
A quoi cherclirr le nom d’un obscur libelliste?
11 se cache dans l’ombre! il n’est pas sur la  liste 
l i e s  homines vertueux qui cherissent l ’honueur,
La saintc loyau le , la  paix et la  c a n d e u r!
♦iii'il fo rg e , s’il lui p la i t ,  encor des rapsodies,
On saura reprimer ses lourdes avan ics ;
Un serpent agresseur perd aussi son vcnin,
E t  l ’bommc qui l’imitc a souvent ce dcstiu 1

J. Kranvot'icfi.

Oilnaienlenie poiiiieuzkaula,
U w i a d o m i a m ,  że m ie s z k a n ie  m o je  

z S r .  4(1 w  r y n e k  p o d  N r .  91 na ro g u  
u licy  W r o n i e e k i e j  p r z e n ie s io n e  zo s ta ło .  

P o z n a ń  , dn .  ‘20. - t y c z n i a  1840.
G r a v e u r  K e i I.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  18. Stycznia  1 8 4 0 .
Sto- N apr. kurant
pa

prC.
papie­
rami

goto-
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 104 ś 103f
P r. ang^obligacye 1830. . . . 4 1034 102J
Obligi premiołż hanJlu  morsk. 1 — 731 "21
Obligi Kurmarchii z biez. kup. 31 1021
Obligi tymcz, Mowę) Marchii dt. . Si . 102; —
Berlińskie obligac) e miejskie . 4 104 1034
Królewieckie dito . . 4 — —
E lb lą sk ie  duo -  . 41 _ _
Gdańskie dito w T . .  « -  . - — 474 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . H 1024 —
Listy zast. W ,  X- Poznańskiego . 4 105 1044
Wa< bodnio - P r. listy zastawne . 3 i — 1011
Pomorskie dito . . 34 1031 —
Kur- i Nowomarch. dito -  , • 34 1031 —
Szlaskie duo . . 34 1024 102
Obi. zaległ, kap. i prC . K u r - i  No­

wej - M archii ,. . . .  . , — 95- —

Złoto  al marco — 215. —
Nowe dukaty . .  * • » 18 —
Frydrychsdory — , 12} 121
Inne monety złote p o 5 ta larów  . 
Disc onto . _ 91

3 i ’


